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jeja Od Administracyi. 

jdeli | Prosimy załączonymi czekami odnowić 

zym |renumeratę za miesiąc październik I za IV 

== |Mwartał zaraz w pierwszych dniach pa- 
dziernika celem uniknięcia przerwy w wy- 
Tyłce, kto nie prześle bowiem prenumeraty 
fajpóźniej do 5-go października, temu 

dO (Wstrzymujemy dalszą wysyłkę „Naprzo- 

pia! ju, Osobnych upomnień nie wysyłamy. 


| Szan. Biurom dzienników raz jeszcze przy- 
bominamy, że zwroty przyjmujemy za 
|Vrzesień tylko do 5.go października, pó- 
| niej nadesłane nie zostaną uwzględnione. 
Prenumerata „Naprzodu“ wynosi: 


|| kwartalnie miesięcznie 
Krakowie bez doręcze- 


| 


nia do domu . .K480 -K160 
È Krakowie z doręczeniem 
| i na prowincyi z prze- 

syłką pocztową . „JK6— .-K2— 


Administracya „Naprzodu“. 
l darah, > 
1)! Jedyny polski sejm... 


Sen o wzroście potęgi polskiej w Gali- 
(yi, marzenie o tem, żeby Polacy napra- 
Wili zaniedbanie wieków i wsparci na wł a- 
"nem prawie, na samorządzie, byli w 
gaborze austryackim wzorem i chlubą dla 
W eszty narodu — to wszystko, o czem my- 
Plano, do czego tęskniono w kołach najle- 
szych — staje dziś przed oczyma nasze- 
Imi jak smutna, błazeńska niemal rzeczy- 


ne  |fistość, urągająca już zdrowemu rozsąd- 
„ |fowi. 
241 | Sejm obraduje. W bagnie sejmowem od 


[asu do czasu powstają bańki gazowe, 
|Nydostające się z sykiem na powierzchnię 
|aSniedziałego bagna. 
Wielka się bitwa toczy o poszczególne 
H hyta, nie o ustawę o poborze myta, ale 
ny | myto w Psiej Wólce, czy w Pipidówce ! 
| oto stary błazen, ksiądz Stojałowski, ba- 
|'ący sejm jak klown cyrkowy, gada i 
blecie od rzeczy, a marszałek przyznaje 
[nu w drwiący sposób swobodę gadania od 
zeczy, bo to „pierwsza w tej sesyi mo- 
|va* Stojałowskiego. 
| Prawie że dumny wyszedł z tej utar- 
ki ksiądz, który niegdyś trząsł Galicyą, 
itórego imię było sztandarem kroci tysię- 
°y chłopów!... 
| Natomiast skargi chłopskie, podnoszone 
brzeciwko niesłychanym, pańszczyźnianym 
|Qiemal nadużyciom poszczególnych staro- 
[tów, wędrują z kocią flegmą do kosza. 
j: Nikt się tam właściwie nie troszczy w 


y: 
np 


A. CONAN-DOYLĘE. 


Losy rebelii. 


Spolszczył S. Jesień. 
do) BA ma. 


/— Tyle sobie robię z życia i wolności, co 
e starej podeszwy — zawołał Sir Gervas, 
ttrzelając palcami. — Dalibóg, byłaby to nie- 
ga krotochwila, żeby tak wpaść w łapy ta 
lemu niedźwiedziowi, co to wciąż marzy o 
dpiskach papistów, napychając sobie kałdun 
jakiejś dziurze na prowincyi. Chciałbym 
‘Awet, aby mię wtrącono do wieży, jak bo- 
atera z jednego dramatu Dryden'a. Miałbym 
| ejechę, jak nigdy. 
— A dla rozrywki traktowanoby waści że- 
Anemi obcęgami i węglami pod pięty — 

ekł Ruben. — Osobliwe ambicye, jak mi 

g miły. 

— Wszystko, byle nie jednostajność — za- 
pałał Sir Gervas, napełniając szklanice. — 
gą? za nasze damy serca i za serca, co służą 
om. Wejna, wino i niewiasty — bez nich 

lat nie byłby wart złamanego szeląga. 
R nie odpowiedziałeś waść dotąd na moje 

ie. 
z Istotnie nie uczyniłem tego — odpar- 
"dm Byłeś waść z nami szczerym i przy- 

0 mi to, że nie możemy odpłacić się tem sa- 
"Aa bez zezwolenia naszego towarzysza, 
z ry w tej chwili wyszedł. Jest on naszym 
zaj erzchnikiem i nie wolno nam poczynać 
lato na własną rękę w tak ważnej materyi. 

© wielce nam jest miłą kompania wasz- 


2 


tym sejmie lwowskim o stan prawny 
w kraju. Za parę tygodni przecież ten 
sejm pójdzie do domu, a zostanie najła- 
skawiej nam panujący hrabia Stanisław 
Badeni, który co roku mówi o potrzebie 
reform, ale palcem nie ruszy, aby te re- 
formy sprowadzić. 

Duch rozwoju, walki o prawo, ścierania 
się interesów, został z sejmu wygnany tak 
gruntownie, że ma się wrażenie, jakoby 
tam siedziało jakieś „wielkie bractwo*, 
jakaś idylla, nie troszczących się o przy- 
szłość ludzi, którym dzisiaj dobrze dość 
się powodzi. 

I to wszystko w kraju, który ma 500/9 
analfabetów, z którego co roku 300.000 lu- 
dzi emigruje!! 

Błazeństwo takiego ks. Stojałowskiego 
jest — oddajmy mu sprawiedliwość — 
dzieciństwem w porównaniu z wewnętrz- 
nem, politycznem błazeństwem tych wszy- 
stkich partyj i partyjek sejmowych, które 
traktują reformę wyborczą, jako coś, z 
czem można poczekać jeszcze. 

Nie pojmują, że teraz właśnie, właśnie 
w epoce gorących walk narodowościo- 
wych, których celem jest i musi być zor- 
ganizowanie, ukonstytuowanie Austryi — 
sejm taki, jak galicyjski, powinien być o- 
stoją Polaków, powinien być ich siłą, po- 
winien być reprezentacyą całego narodu. 

Potem, kiedy przeminie czas owego 
konstytuowania się, będzie może ten sejm 
tylko wielką Radą powiatową, a niczem 
więcej. Potem będzie znowu „zapóźno*, 
potem będzie się ciskało gromy na Wie- 
deń i na centralistów, którzy „krzywdzą 
Polaków*, tak, jak gdyby ci Polacy nie 
mieli własnych instytucyj, w których mo- 
gliby drwić z wszelkich zakusów centrali- 
stycznych |... 

Czyż autonomia jest na to, aby p. hr. 
Badeni, a nie minister wiedeński, czuwał 
nad drogami i szpitalami i głodził nau- 
cieli ludowych? Czyż to czysto szlache- 
ckie pojęcie autonomii może się ostać w 
państwie powszechnego głosowania, w 
państwie budzących się do życia mas lu- 
dowych ? 

Czyż nie przywdział karzeł ogromnego 
płaszcza królewskiego i nie błaznuje w tym 
stroju ? è 

Niech błaznuje, tem dotkliwszą dlań bę- 
dzie logika historycznego rozwoju, który 
nie stanie bezsilny wobec tej przeszkody, 
który nie zniesie dłużej tej błazeńskiej ko- 
medyi. 


Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu“. 


mości, to jednak żyjemy w takich czasach, 
w których szybka konfidencya doprowadza 
często do smutnego końca. 

— Salomon, jak mi Bóg miły! — zawołał 
nasz nowy znajomy. — Waści szpakami mu- 
siano karmić! No, no! Jesteś waść młodszy 
o jakie pięć lat odemnie, a mówisz, jak sie- 
dmiu mędrców greckich. Weź mię waść za 
pachołka. 

— Za pachołka? — zawołałem zdumiony. 

— Tak. Tyle czasu mnie usługiwano, więc 
teraz kolej na mnie, a lepszego pana tru- 
dnoby mi było szukać. Jako żywo! Muszę 
też wyliczyć moje enoty, bo tak czynili ci 
wszyscy, co się do mnie godzili na służbę, 
chociaż, prawdę powiedziawszy, rzadko kiedy 
dbałem o ich zalety. Więc co de poczciwo 
ści — no, dałoby się coś o tem powiedzieć. 
Co do trzeźwości — trzeźwy, jak święty Noe, 
tfu — chciałem powiedzieć, święta Agata. 
Godny zaufania — jako tako. Stały — hm, 
nie więcej od chorągiewki Ra wietrze. Jestem 
pełny po uszy dobrych chęci, ale dość wi- 
doku iskrzącej się szklanicy lub psotliwego 
mrugnięcia okiem, jak to białogłowy potra- 
fią, aby mię w bezecności pogrążyć. Tyle 
co do wad. Teraz pozwól mi waść wyłu 
szczyć cnoty, któremi jako pachołek mógł- 
bym być użyteczny. Zimna krew, wyjąwszy 
tylko chwiłe ckliwości, jakie miewam zrana 
po bogobojnem spędzeniu poprzedniego wie. 
czoru, i — ochotność. To dwie. Dalej umiem 
tańcować, robić szablą, jeździć na koniu i 
śpiewać francuskie piosenki. Dalibóg, słysza: 
łeś że waść kiedy, aby pachołek mógł się 
popisać takiemi zdolnościami? Aha, prawda! 


Kraków, środa 29 września 1908. 


Organ centralny polskiej partyi socyalna-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki 
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 
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Sejm czeski a parlament. 


Wiedeń, 26 września. 

Od tygodnia blisko pośredniczą marsza- 
łek krajowy ks. Lobkowitz i namie- 
stnik hr. Coudenhove między Czecha- 
mi i Niemcami, aby umożliwić pierwsze 
merytoryczne [posiedzenie sejmu czeskie- 
go. Dotąd usiłowania te nie zdołały usu- 
nąć zasadniczej różnicy między obiema 
stronami: podezas gdy Czesi domagają 
się, aby Niemcy przedewszystkiem zgodzili 
się na ukonstytuowanie się sejmu (wybór 
wydziału krajowego, komisyj sejmowych, 
przeznaczenie urzędników do zakładów 
przez kraj utrzymywanych itd.), to Niem- 
cy żądają, aby sejm przedewszystkiem 
odbył pierwsze czytanie znanych przedło- 
żeń rządowych w sprawie nowej ordyna- 
cyi wyborczej, podziału na okręgi i t. d. 
Czechom chodzi o uniknięcie — wobec 
wyborców — pozoru kapitulacyi przed ob- 
strukeyą niemiecką, Niemcy zaś — także 
ze względu na wyborców — boją się, aby 
Czesi, mając ukonstytuowany sejm, nie 
odrzucili potem a /imine przedłożeń rzą- 
dowych. 

Dziś sytuacya przedstawia się bardzo 
niepomyślnie. Usiłowania pośredników są 
tego rodzaju, że nie są zdolne obudzić 
zaufania u żadnej ze stron spornych. — 
Niemcy w pośrednictwie marszałka krajo- 
wego, który postępowaniem swem na ze- 
szłorocznej sesyi sejmu dał zewnętrzną 
podnietę do obstrukcyi, widzą chęć dopo- 
możenia Czechom, uważając ks. Lobkowi- 
tza za głowę szlachty feudalnej, która w 
sejmie zawsze deklarowała się po stronie 
Czechów. Ci zaś nie mają zaufania do po- 
średnictwa namiestnika, uważając go za 
reprezentanta systemu, który — wedle 
zdania Czechów — forytuje Niemców, u- 
gina się pod ich „veto“. 

Jeżeli rokowania te do środy nie wyda- 
dzą takiego rezultatu, który umożliwi ze- 
branie się sejmu na obrady, nastąpi odro- 
czenie a może nawet rozwiązanie sejmu, 
środek tak przez bar. Bienertha lubiany i 
praktykowany. A rozwiązanie sejmu cze- 
skiego byłoby wedle twierdzenia wszy- 
stkich stronnictw czeskich równozna- 
cznem z uniemożliwieniem prac 
parlamentu; musiałoby po prostu po- 
ciągnąć za sobą rozwiązanie parla- 
mentu. Z ewentualnością tą obie strony 
się liczą, o czem świadczą gorączkowe 
przygotowaniawyborcze w jednym 
i drugim obozie. 

Pytanie tylko, czego Czesi i Niemey po 
nowych wyborach do parlamentu się spo- 
dziewają. O wydarciu sobie nawzajem kil- 
ku mandatów nie ma mowy, gdyż rozgra- 


Umiem jeszcze grać w rumel*) tak, jak nikt 
w Londynie. Zaświadczy o tem Sir George 
Etberege, od którego wygrałem pewnego razu 
tysiąc funtów. Ale to niewiele podnosi moją 
wartość jako pachołka. Cóż tedy powiem 
więcej na swą korzyść? Dalibóg, byłbym za- 
pomniasł — umiem przecież zgotować szkla- 
nicę dobrego ponczu i na poczekaniu przy 
rządzić pieczeń. Niewiele to, ale co umiem, 
to umiem dosxonale. 

— [Istotnie — odrzekłem z uśmiechem — 
cnoty, które waść wyłliczyłeś, nie na wiele 
się zdadzą nam w obecnej wyprawie. Waść 
jednak żaitujesz, mówiąc, że chciałbyś się 
podjąć tak nikczemnej profesyi. 

— O, mylisz się waszmość! — odrzekł 
poważnie Sir Gervas. — Mówię zupełnie se- 
ryo. „Do tak niskiego użytku schodzi czło- 
wiek“, jak powiada Shakespeare. Ja, Sir Ger- 
vas Jerome, pan chorągiewny i jedyny pan 
Beacham Ford Parku, przynoszącego cztery 
tysiące funtów rocznie, a obecnie wystawio- 
nego na licytacyę,. chcę służyć waści za pa- 
chołka. Rzeknij tylko słowo, a każę dać drugą 
flaszkę wina na dobicie targu. 

— Lecz — odrzekłem — skoro waść je- 
steś posiadaczem tak grzecznej majętności, 
czemu masz się imać podłego zajęcia? 

— Żydzi to, żydzi, mój przebiegły, a tak 
niedomyślay panie. Dziesięć pokoleń mię 
tam oprymowało. Jestem obrabowany, złu- 
piony, wyzuty i ogołocony ze wszystkiego, 
co miałem. Nawet Agag, ów król Amalecy- 


+) Gra w karty; w oryginale — „piquet“, co od- 
powiada grze, noszącej powyższą nazwę. 


Rocznik XVII. 


Dział Inseratowy: Kraków, ul. Marka 2f. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy rax 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrołogi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załącznik! (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a i kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
eztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


niczenie okręgów wyborczych w ordyna- 
cyi wyborczej do parlamentu jest tak ści- 
śle przeprowadzone, że niespodzianki pod 
tym względem są wykluczone. W najle- 
pszym razie może nastąpić zradykalizowa- 
nie, o ile to słowo do wyborców burżua- 
zyjnych da się zastosować w ten sposób, 
że Wolfowcy u Niemców a Klofaczowcy u 
Czechów zdystansują „liberałów * z obozu 
Pergelta i Funkego względnie młodocze- 
chów Skardy i Kramarza. Ponieważ je- 
dnak te stronnictwa głoszą jeszcze większy 
antagonizm narodowy od dotychczasowych 
sfer miarodajnych, sytuacya w nowym par- 
lamencie pogorszyłaby się jeszcze w 
porównaniu z chaosem obecnym. 


Strejk generalny 
w obronie redaktora socyallstycznego. 


W Trydencie, głównem mieście południowego 
Tyrolu, oskarżyła prokuratorya redaktora tam- 
tejszego organu socyalno - demokratycznego 
„Popolo“, tow. Mussolini, o przestępstwo 
prasowe i postawiła wniosek, aby oskarżo- 
nego jako obcokrajowca — tow. Mussolini 
jest obywatelem włoskim — osadzić w are- 
szcie śledczym. Aresztowanie to wywołało 
wśród robotników w Trydencie ogromne 0- 
burzenie, a ponieważ oskarżonemu groziło 
także wydalenie z granie Austryi, uchwalo- 
no — w razie wykonania tej groźby — pro- 
klamować strejk generalny. 

Oskarżenie opiera się na następującym 
fakcie: Tow. Mussolini umieścił w „Popolo“ 
artykuł polemiczny przeciw pewnemu pismu 
włoskiemu; artykuł ten policya skonfisko- 
wała, ale tow. M. posłał jeden egzem- 
plarz temu pismu, pod którego adresem 
polemika była skierowaną. To uważa proku- 
ratorya za „występek“ i wniosła oskarżenie. 
Sąd wydał wyrok uwalniający, ale wskutek 
odwołania prokuratoryi wyrok nie stał się 
prawomocny i tow. M. nadal pozostał w wię- 
zieniu śledeczem. 

W międzyczasie namiestnictwo w Insbruku 
zarządzi!ło wydalenie tow. Mussoliniego z 
granic Austryi, ale na interwencyę posła tow. 
Avancini'ego zarządzenie to wstrzymano aż 
do rozstrzygnięcia sprawy sądowej. W ka- 
żdym razie poczyniono wszelkie przygoto- 
wania do proklamowania w razie potrzeby 
strejku generalnego. 

Ostatnie wiadomości donoszą, że strejk 
generalny rozpoczął się w nie- 
dzielę rano. Wszystkie roboty w mieście 
zastanowiono, także sklepy i restaura- 
cye są zamknięte, ponieważ kelnerzy i 
pomocnicy handlowi również biorą udział w 
strejku. Panuje wzorowy porządek. 


tów, nie był tak pogrążony przez naród wy- 
brany, jak ja jestem. Różnica tylko w tem, 
że zamiast ciała rozdarto mi na sztuki ma- 
jętność. 

— Jakto, więc straciłeś waszmość wszy- 
stko? — zapytał zdziwiony Ruben. 

— Niezupełnie wszystko. Mam jeszcze kil- 
ka gwinej w kieszeni, a to mi wystarczy na 
flaszkę wina. Mam rapir ze srebrną gardą, 
pierścienie, złotą tabakierkę i zegarek. Poza- 
tem mam jeszcze takie relikwie dawnej świe- 
tności, jakie waszmościowie na mnie ogląda- 
cie, chociaż zaczynają one wyglądać tak li- 
chemi i zużytemi, jak cnota dziewki służe- 
bnej. W tej torbie mam też wszelkie instru- 
menta, za pomocą których mogę podtrzymy- 
wać strojność mej osoby. To, razem z suchem 
gardłem, ochoczem sercem i żwawą ręką, 
stanowi całe moje bogactwo. 

Ruben i ja nie mogliśmy powstrzymać się 
od śmiechu na widok uciesznego doboru rze- 
czy, jakie Sir Gervas uratował od zagłady 
przez nawałę żydowską. On zaś sam nie fra- 
sował się wielce, bo wybuchł śmiechem z nami 
i wkońcu rzekł: 

— Dalibóg, nie miałem nigdy tak rzetelnej 
uciechy z mego maiątku, jak mam teraz po 
jego stracie. Napełnijmy szklanice. 

— Mamy jeszcze dziś długą drogę przed 
sobą i nie możemy pić więcej — odrzekłem, 
gdyż przezorność mówiła mi, iż w wypitce 
nie dotrzymamy pola temu wytrawnemu pi- 
jakowi. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Deputacya nauczycielstwa ludowego 
w sejmie, 

W wykonaniu uchwały z 27 lipca b. m. 
komitetu wiecowego z r. 1907 zjawiła się w 
sejmie deputacya, złożona z prezydyum ko- 
mitetu wiecowego, krajowego związku nau- 
czycielstwa łudowego, Towarzystwa „Wzaje- 
mna Pomicz* i ruskiego Towarzystwa peda- 
gogicznego, w skład której wchodzili pp.: S. 
Nowak, L. Malicki, O. Własijczuk, J. Bała- 
ban, A. Hajdukiewicz, M. Jakimowski, B. Po- 
powicz, J. Smulikowski, J. Stroński, J. Szko- 
dziński. Deputacya złożyła w sejmie na ręce 
różnych posłów petycye w sprawie zrówna- 
nia płac nauczycieli z płacami 4 rang urzę 
dników państwowych i zniesienia systemu 
płace miejscowo klasowego, zaopatrzenia eme- 
rytów, wdów i sierót po nauczycielach da- 
wnego stylu, zaliczek bezprocentowych na 
płace, przeciw dwuiypowości szkół i semi- 
naryów nauczycielskich, o zniesienie kursów 
dla nauczycielek nieukwalifikowanych, o zni- 
żenie służby do 35 lat, w sprawie dodatków 
pięcioletnich i zmiany ustawy o Radzie szkol 
nej krajowej z dnia 15 lutego 1905 r., w 
sprawie zasiłków bezprocentowych na budo- 
wę tanich mieszkań, policzenia do emerytury 
lat bezpłatnej praktyki nauczycielskiej, po- 
lepszenia poborów nauczycielstwu tymcezago- 
wemu, szybszej organizacyj szkół i budowy 
tychże kosztem kraju i dodatku drożyźnia 
nego. Wszystkie te petycye wniesieno już 
na poprzedniej sesyi. 

Deputacya prócz tego udała się w spra- 
wach powyższych do ministra Dulęby, mar- 
szałka hr. Badeniego i do posłów z różnych 
stronnictw. 

Minister Dulęba przyjął deputacyę nader 
życzliwie i oświadczył, że postulaty nauczy- 
cielskie uważa za słuszne, popierać je więc 
będzie tak w sejmie, jak i w rządzie central 
nym ; zarazem zaznaczył swoją przychylność 
dla projektu objęcia przez państwo 50°/% wy- 
datków na cele szkolnictwa ludowego. 

Natomiast referent komisyi budżetowej dr 
Kozłowski zajął całkiem nieprzychylne 
stanowisko względem postulatów nauczyciel- 
skich, uważając, że obecne płace nauczyciel- 
skie są zupełnie wystarczające (!), przeto na- 
uczycielstwo nie powinno już żywić złudnych 
nadziei szybkiego następnego uregulowania 
płac (!!). 

Podobnego zdania był i marszałek hr. Ba 
deni, który również twierdził, że ostatnia 
regulacya nie była początkiem akcyi sejmu 
celem polepszenia bytu nauczyciełstwa, lecz 
istotną, wydatną i daleko idącą (?!) regulacyą 
płac. — Deputacya odniosła wrażenie, że z 
tej strony niczego spodziewać się nie może. 
Hr. Badeni zaznaczył, że wyniki pracy za- 
wodowej nauczycieli, wychodzących z dzisiej 
szych seminaryów, są znacznie gorsze, niż 
dawniej. Sprawie objęcia przez rząd centralny 
50/0 wydatków na cele szkołnietwa ludowe- 
go tak hr. Badeni jak i dr Głąbiński 
w przeciwieństwie do ministra Dulęby są o- 
sobiście nieprzychylni. 

Deputacya szczególniejszy nacisk położyła 
na natychmiastowe zniesienie czwartej klasy 
płac, tudzież na uregulowanie pięcioleci w 
wysokości pięciu dodatków po 200 K. Nato. 
miast wypowiedziała się kategorycznie prze 
ciwko uregulowaniu pięciołeci według proje 
ktu Polskiego Towarzystwa pedagogicznego 
i jego prezesa dra Tomaszewskiego. 


Przegiąd polityczny. 


Po kongresie w Liborcu. Zarząd partyjny 
niemieckiej socyalnej demokracyi w Austryi, 
wybrany na kongresie w Libercu, ukonsty. 
tuował się następująco: przewodniczący tow. 
posłowie dr Wiktor Adler i Józef Tem. 
schik, sekretarze tow. posłowie Ferdynand 
Skaret i Leopold Winarsky, skarbnik 
tow. poseł dr Wilhelm Ellenbogen. Prze 
wodniczącym komisyi kontrolującej został wy 
brany tow. dr Ludwik Czech w Bernie mo 
rawskiem. Na redaktora naczelnego „Arbeiter- 
Zeitung“ został i nadal zatwierdzony tow. 
Fryderyk Austerlitz. 

Po kongresie odbyła się w Libercu pier- 
wsza konferencya niemieckich so 
cyalnodemokratycznych radnych 
gminnych w Austryi. Wzięło w niej 
udział 109 radnych gmianych z 56 gmin. 
Przewodniczył tow. poseł Reumann. Refe 
rował tow. poseł Winarsky, który grunto- 
wnie omówił działalność socyalistycznych ra- 
dnych gminnych. 

Po dyskusyi, która trwała kilka godzin, 
uchwalono rezolucyę domagającą się po 
wszechnego, równego prawa wy- 
borczego do Rad gminnych, jakoteż 
protest przeciw przewlekaniu ubezpiecze- 
nia na starość. Wybrano dalej komisyę, 
która ma opracować szczegółowy program 
socyalistycznej polityki gminnej, 
uchwalono utworzyć centralne biuro dla 
spraw polityki gminnej, oraz założyć czaso- 
pismo dla polityki komunalnej, 

Rozbicie zgromadzsnia party! niezawisłości 
w Temeszwarze przez socyalistów, o którem 
wczoraj doniosły telegramy, miało miejsce z 


następującego powodu: Komitet partyi nie- 
zawisłości w Temeszwarze zwołał na niedzielę 
zgromadzenie w sprawie bankowej i zawarł 
umowę z komitetem partyi socyalno-demo- 
kratycznej, że po referacie o kwestyi banko- 
wej nastąpi referat o reformie wyborczej i 
że zgromadzenie uchwali w obydwu sprawach 
rezolucye. Tymczasem niezawiśli nie dotrzy-. 
mali umowy, gdyż zaraz po referacie posła 
Hollo o kwestyi bankowej chciano przystą- 
pić do uchwalenia rezolucyi i zamknięcia 
zgromadzenia. Wobec tego obecni na sali 
delegaci socyalistyczni zatelefonowali do Zwią- 
zku stowarzyszeń robotniczych o złamaniu 
kompromisu i wezwali robotników do demon- 
stracyi. Robotnicy w liezbie kilkuset wkro- 
czyli na galę i udaremnili uchwalenie jedno 
stronnej rezolucyi bankowej. 


Sprawy partyjne. 


Blalska konferencya okręgowa P. P. S. D. 
Komitet okręgu wyborczego 36 (pow. sądowe 
Biała. Oświęcim, Kęty, Andrychów) i 18 (mia- 
sta Biała, Żywiec, Kęty, Andrychów, Wado- 
wice) zwołuje na niedzielę 17 paździeroika 
konferencyę okręgową na godz. 2 po połu- 
dniu do lokalu „Unii tkackiej* w Lipniku. 

Proponowany porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie z działalności komitetu 
i sprawozdanie kasowe. 

2. Reforma wyborcza do sejmu, rad po- 
wiatowych i gmin. 

3. Agitacya, organizacya i prasa. 

4. Spółki spożywcze. 

5. Wybór nowego komitetu. 

6. Wnioski i interpelacye. 

Ze względu na ważność tej konferencyi 
upraszamy o liczne obesłanie jej. — Każdej 
gminie, gdzie istnieje komitet miejscowy, 
przysługuje prawo wysłania dwóch delega- 
tów; gdzie więc takiego komitetu niema, na- 
leży go możliwie najszybciej zawiązać. 

O wszelkie informacye w tej sprawie na- 
leży się odnieść do tow. Baja w Bielsku, 
Blich 2. 

Dr Gross, 
przewodniczący. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 września. 


Jan Baj, 
sekretarz. 


Nowiny krakowskie. 


Na pesiadzaniu Rady miasta we środę staną 
następujące sprawy na porządku dziennym 
1) przyjęcie przez gminę zobowiązania za 
płaty należytości za przeprowadzone operaty 
katastralne z okazyi utworzenia „Wielkiego 
Krakowa“, 2) ustawa o obowiązku właści- 
cieli domów pełączenia swych domów z ka- 
nałami miejskimi, 3) ustawa o poborze po 
datku gminnego od widowisk, koncertów 
i t. d. na rzecz funduszu ubogich, 4) wnio- 
ski, w sprawie jubileuszu Muzeum narodo 
wego, 5) zmiara nazwy ulic. 

Zapisy $. p. Janiny Stanisławskiej. W te- 
stamencie otwartym wezoraj w tutejszym są 
dzie powiatowym, zmarła przed kilku dniami 
na Ukrainie ś. p. Stanisławska, wdowa po 
znakcmitym malarzu, przeznaczyła 100 nai- 
celniejszych obrazów swego męża oraz 1000 
rubli na koszta nadzeru tychże obrazów dia 
Muzeum narodowego w Krakowie z prośbą 
do zarządu Muzeum, by obrazy te umieścił 
w osobnej sxli. Wszystkie inne zbiory i o 
brazy, pozostałe po zmarłej, m:ją być sprze 
dane, a suma stąd osiągnięta przeznaczona 
na fundusz budowy „Domu dla uczniów Aka 
demii sztuk pięknych*. Wreszcie 3000 rubli 
przeznaczyła na wydanie księgi pamiątkewej 
Jana Stanisławskiego. Wykonawcami testa 
mentu są pp. Tadeusz Żuk-Skarszewski i Fer- 
dynand Ruszczyc; wybór obrazów de Mu- 
zeum i wydanie księgi pamiątkowej powierza 
testament p. Ruszczycowi, Fryczowi i Nie 
stierowi z Kijowa. 

Z sall sądowej Przed trybunałem przysię 
głych pod przewodnictwem nadradcy Ursela 
stanęła dziś 23 letnia Marya Batkowa z Rə- 
żnowy (pow. Wieliczka), oskarżona o oszu 
stwo. Służyła ona w zarządzie salisarnym 
w Wieliczce i rezpuszczała pogłoski, że może 
protekcyą swą wyrobić posady w salinach. 
Braia też od ludzi pieniądze rzekomo dla 
nadzarządcy Miillera i fizyka dra Steinera 
a razem wyłudziła 788 K 66 h i różse datki 
w naturze. 

Batkowa do zarzuconych jej czynów się 
przyznaje, wyśmiewsjąc w dodatku poszko- 
dowanych. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych try 
bunał skazał Batkową na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. z 

Aresztowanie robotnika. Pod zarzutem prze- 
kroczenia ustawy o koalicyi aresztowała po- 
licya wczoraj robotnika introligatorskiego Da 
wida Czertkowa, na którego majster irtroli 
gatorski Leen Regent z ul. Dietlowskiej zro- 
bił w czasie strejku introligatorów (już ukoń- 


rzecz, żeby przytrzymywano w areszcie przed 
rozprawą sądową robotnika obwinionego o 
przekroczenie, za które ustawa wyznacza za- 
ledwie kilka dni aresztu! 

Obywatelski czyn dyrekcyl teatru ludowego. 
Cały dochód z przedstawienia „Horsztyń- 
skiego“ J. Słowackiego, które dane będzie 
we środę 29 b. m. przeznaczyła dyrekcya 
teatru ludowego na sanatoryum nauczyciel- 
skie. 

Mamy nadzieję, że publiczność krakowska 
tłumnie zapełni widownię teatru ludowego, 
ażeby przyczynić się swym udziałem do tej 
obywatelskiej działalności dyrekcyi, tesobar- 
dziej, że tak podniosła sztuka nie potrzebuje 
specyalnego poparcia. 

Aresztowanie podejrzanego młodzieńca. 
W jednym z drugorzędnych hoteli przytrzy- 
mano wczoraj młodego mężczyznę, przy któ- 
rym znaleziono świadectwo seminaryum nau- 
czycielskiego w Stanisławowie na nazwisko 
Mikołaja Mojżeszowicza z Obertyna, dalej 
pieczęcie rosyjskich i polskich pism z War- 
szawy i blankiety Muzeum w Rapperswylu. 
Ów rzekomy Mojżeszowicz w Krakowie przed- 
stawiał się jako Zygmunt Korsak, słuchacz 
uniwersytetu warszawskiego albo jako Kar- 
tius, słuchacz uniwersytetu petersburskiego 
i jako „ofiara gwałtów carskich* wyłudzał 
pieniądze. 

Poliecya przypuszcza, że jest to międzyna- 
rodowy oszust i dla zbadania jego identy- 
czności osadziła go w aresztach. 

Okradanla emigrantów. Wracający z roboty 
w Prusiech chłopi padają na dworcu tutej- 
szym często ofiarą złodzisi, którzy wciskają 
się między emigrantów i okradają ich naj- 
częściej wtedy, gdy mieniają pieniądze. Je- 
dnego z takich złodziei aresztowano wczoraj 
na dworcu w osobie 19 letniego Franciszka 
Magiery z Podgórza w chwili, gdy zabierał 
się do roboty. 

Nagły zgon. Wczoraj po południu do łazie- 
nek przy ul. Biskupiej przyszedł jakiś star- 
szy pan i zażądał wanny. Gdy przez dłuższy 
czas nie wychodził z kabiny, zaniepokojona 
służba otworzyła drzwi i zastała gościa mar- 
twego. Okazało się, że zmarłym jest emery- 
towany pułkownik obrony krajowej Kolischer, 
liczący 65 lat. Przyczyną zgonu był udar 
serca. 

Wlalka nlezgoda w małej „Zgodzie*. Nie- 
fortannie wybrał się p. Bilewicz, prezes „Zgo- 
dy* podgórskiej, ze sztandarem na pogrzeb 
zastępcy wójta w Ludwinowie. Sztandar po- 
wiewał, Świece się paliły, nastrój był adpo- 
wiedni. Lecz raptem zjawił się w orszaku 
pogrzebowym wydziałowy tejże „Zgody*, nie- 
jaki Hujdus, i ku uciesze licznej publiczności 
dawaj wymyślać na Bilewicza: „A ty ckolero, 
złodzieju! Gdzie podziałeś pieniądze ze sto- 
warzyszenia ? Ile nakradłeś z funduszu na 
światło? i t. d. 

Trwała ta muzyka blisko godzinę — na ca- 
tej przestrzeni od Ludwinowa dm cmentarza 
i na samym cmentarzu. Dopiero gdy się pu- 
bliczność rozeszła do domów, skończył pan 
Hujdus swe rewelacye. 


Aresztowania hyeny emigracyjnej. Na dwor- 
cu kołejowym przytrzymano wczoraj Jana 
Beóry'ego z Zahorca (pow. Złoczów), pisarza 
gminnego w Wyszkowie (pow. Dslina), który 
wiózł 7 chłopów do Ameryki, pobrawszy od 
nich po 20 K. Ze znalezionego przy nim 
listu agenta ckrętowego Morawetza z Ham. 
burga wynika, że od każdej sprzedaży kasty 
Bedry dostawał po 14 K. 

Taktowny urzędnik kolejowy. Na stacyi 
Podgórze-Płaszów urzęduje asystent Bloch, 
któremu widocznie żal tych czasów, kiedy 
funkcyoparyusze kolejowi całowali pp. urzę- 
dników po rękach. Nie mogąc doczekać się 
tej czołobitności, żąda Bloch przynajmiej, aby 
przed nim ludzie zdejmowali czapki nawet 
w służbie, co instrukcyą jest wyraźnie za- 
bronione. Przed kilku dniami zrobił pewne- 
mu konduktorowi, który w służbie przyszedł 
do kancelaryi stacyjnej, kolosalną awanturę, 
żadzjąc, aby stał przed nim z odkrytą głową. 

Może dyrekcya poleci p. Blochowi, aby 
odświeżył sobie przepisy instrukcyj, które 
widocznie już wywietrzały mu z głowy? 

— Z teatru miejskiego. Feliks Salten, autor 
trzech jednoaktowych komedyj: „Z tamtego brzegu“, 
stóre teatr miejski daje w nadchodzącą sobotę, 
jest znanym feljetonistą wiedeńskim. 

Teatr mirjski przystąpił do prób ze sztuki Przy- 
byszewskiego- „Dla szczęścia“, w której wystąpią 
pp. Solska, Solski, Weychert oraz nowozaangażo- 
wana artystka p. Wanda Malinowska. 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „.Judyta”. 

roda: „Moralność pani Dulskiej* (popularne). 

Czwartek: „Judyta*. 

Piątek: „Król*. 

Sobota: „Z tamtego brzegu”, tryptyk sceniczny 
Feliksa Saltena (nowość). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Pan Geldhab* 
(ceny zniżone do połowy). 

Niedziela o godzinie 7 wieczorem: „Z tamtego 
brzegu*. 

— Repertuar teatru ludowego. 

Wtorek: „Bunt Napierskiego*. 

Środa: „Horsztyński* (cały dochód przeznaczony 
na budowę s:natoryum nauczycielskiego). 

Czwartek: „Czarodziej z nad Nilu* (nowość). 

Piątek: „Czarodziej z nad Nilu*. 

Sobota: „Powtórne małżeństwo“ (nowość). 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 


czonego) doniesienie, że miał rzekomo grozić | wicza, (ul. Szewska 16, I. Eb 


łamistrejkowi Haberowi. Po dwóch tygodniach 


aresztowano Czertkowa. Jest to niesłychanaw dai powszednie. — "zytataia 


miblretak» otwarta od godz. 12—1 i eå 5—% 
czasopism 


otwarta od godz. 11—1 i od 4-—9 codziennie: R 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszedn 3 
— Biblioteka Muzeum techniczno-prze 


umysłowego od 1 października otwartą bedzi 


w godzinach popołudniewych od 6 do 9 wie je” 
rem; godziny ranne (od 9 do 12) pozostają © 
zmienione. 


Nowiny lwowskie: 


Złodziej strzelający z dachu. Policya lwo** 
ska, mając wiadomość, że prócz aresztow”” 
nych już sprawców kradzieży u jubiler? 
Weinstocka w Przemyślu ukrywaja się we 
Lwowie jeszcze dwaj spólnicy, urządziła ™ 
biegłej nocy wyprawę. Koncypista Kwiatkow' 
ski, z oficyałem Kozłowskim, agentami 1 
policyantami, udali się w nocy na Kleparó” 
do mieszkania, w którem aresztowano dar 
wniej złodziei przemyskich. Drzwi były 2% | 
mknięte na kłódkę. Właśnie ta ochrona ™ 
twierdziła policyę w przekonaniu, że złodziej? 
zamknięci są w mieszkaniu. Wezwano ża” 
darmeryę celem wywalenia drzwi. Poniew”. 
jednak wiedziano, że poszukiwany !złodzi®l 
Michał Szyszka, uchodzący za umysłowo 
chorego, ma pasyę strzelania, bano się wejść 
do mieszkania po wywaleniu drzwi. Konc” 
pista Kwiatkowski wszedł tam pierwszy * 
rewolwerem w ręku, a za nim weszli ino" 
Przy świetle latarki spostrzeżono w kąd” 
posuzkiwanego Ulricha; Szyszki nie było: 
Łatwo dano sobie radę z Ulrichem. | 

Gdy konwój wyruszył na ulicę, spostrzć | 
żono na dachu jakiegoś człowieka. Naoślef | 
zawołano: „Szyszka na dachu!* W tej chwi” 
padł strzał z dachu. Wszyscy obecdi ukr) 
się, a strzały padały jeden po drugim. * 
sześciu strzałach zawołał koncypista Kwi% 
tkowski: „Szyszka, złaź, bo teraz my b 
dziemy strzelać!* Był to istotnie Szyszka, * 
że nie miał już nabojów, musiał zleźć z d% 
chu, upewniwszy się przedtem, że go *! 
będą bili. 

Oprócz Szyszki i Ulricha aresztowano tež 
i Annę Płynową, u której złodzieje ci mie” 
szkali. W mieszkaniu jej znalezic +£o m00 
stwo biżuteryi. - 

„Przemysłowlec“, pismo poświęccne spr? 
wom techniczno-przemysłowym i społeczno?” 
ekonomicznym, które przez okres szuścioleto 
wydawał inż. E. Libański, po kiłlkumiesić, 
cznej przerwie zacznie ponownie wychodzi 
z dniem 1 października b. r., na razi 
jako dwutygodnik. Pismo to obeenie wyda” 
wać będzie spółka wydawnicza, złożona * 
osób oddających się przemysłowi krajowemu: 
Obok współpracowników z sfer techniczny” 
i przemysłowych, część redakcyjną prow?” 
dzić będzie, jako naczelny redaktor inżynie” 
Edmund Libański. 


Z kraje" 


Śmierć z zaczadzania. Z Tarnowa donosz4* 
W sobotę poszedł wyrobnik lgnacy Ligg?’ 
do nowo wybudowanego domu p. Stdeja «* 
Rudach“ i położył się spać. Ligęza nie 780 
ważył, że w domu palono koksem dla 03% 
szenia ścian; to też na drugi dzień znale” 
ziono go bez przytomności, a przewiezio 
do szpitala wkrótce zmarł. 

Okradzenie urzędu pocztowego. W nocy * 
24 na 25 b. m. włamano się do urzędu P 
cztowego w Jordanowie przez okno. Złodziej? 
wynieśli kasę ogniotrwałą na ulicę, nałado” 
wali na wóz i wywieźli w pole; tu ją r0% 
bito i zabrano w gotówce i markach 050 
2000 K. W sobotę aresztowano dwóch spraw 
ców na dworcu w Mszanie Dolnej w ehw!™ 
gdy kupowali bilety kolejowe. Naz”wają ® 
oni Motyka i Kopal i należą prawdcpodobo”. 
do większej szajki. Z nkradzionej gotów 
brakło tylko 120 K. A 

W sobotę aresztowano dalsze dwie podel' 
rzane osoby i odstawiono wszystkich do Tar" 
nowa. i 

Z Przemyśla donoszą: W sobotę odebr? 
sobie życie wystrzałem z rewolweru w swe 
mieszkaniu przy ulicy Cichej porucznik n 
socki z pułku kolejowego. Oficer, który liczy 
dopiero 26 lat, w pozostawionym bście J3 
przyczynę samobójstwa podał nieuleczal 
chorobę nerwową. č 

Wściekła krowa. Z Przemyśla donosza. 
Wielkie przerażenie i popłoch wywołała ù 
sobotę przy ulicy Słowackiego pod ementa 
rzem krowa, która po ulicy biegała samapa” 
bodząc spokojnych przechodniów. Każdy 3 
ciekał przed rozjuszoną krową i bał się 
niej przystąpić, dopiero zawezwana straż a 
żarna uspokoiła ją i związawszy wdwioż 
do zbadania weterynarzowi. 

Wielka kradzież w Tarnopolu. W nocy * 
soboty na niedzielę włamano się do ją 3 
jubilerskiego S. Pomeranza przy placu Sob 00 
skiego i zrabowano biżuterye wartości 10 
koron. Sklep znajduje stę w budynku 1% 
szczącym synagogę postępową i szkołę z sę 
wą imienia Perla. Złodzieje wyłamali ścia! ? 
na parterze w jednej sali szkolnej, a do% 
wszy się do sklepu, gospedarowali ei 
dowoli. Zdaje się, że złodzieje byli „facho 
cami“, gdyż zabrali tylko prawdziwe WYK 4 
nie tykając „nowego złota” i fałszywy” 4000 
mieni. Sklep był ubezpieczony tylko na 
koron. 

Samobójstwo adwokata. W noe 
na niedzielę zastrzelił się w Kałuszu 


y z soboty 
adwo* 
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kat dr Bernard Wittlin. Powodem mają być 
niepqinyślne stosunki finansowe. 

Pożar mlasteczka. W niedzielę wieczór wy- 
buchł w Łopatynie (pow. Brody) pożar, który 
pochłonął około 150 domów, przeważnie ży- 
dowskicb. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Proces bezdański. W niedzielę późnym wie- 
Czorem zakończyły się przemówienia podpro 

Uratora, dwóch powodów cywilnych, urzę- 
dników stających w imieniu banku państwa, 
Zarządu pocztowego, tudzież 6 obrońców 
oskarżonych. 

Z powodu święta rosyjskiego, przypadają- 
tego w poniedziałek, koniec rozprawy odro- 
Gzono do wtorku, kiedy też zapadnie wyrok. 

kspertyzę psychiatryczną piśmieanie i ustnie 
Wyłożyli sądowi: profesor uniwersytetn mo- 
Skiewskiego Bażenow, znana powaga psy- 
hiatryczna, i miejscowy lekarz psychiatra 
Kraiński, którzy podczas rozpraw badali stan 
Umys'owy oskarżonego Swirskiego. 


SEJM. 


Lwów, 28 września. 

Posiedzenie otwarto o godz. 10'35 rano 
Udzieleniem kilku urlopów i odczytaniem pe- 
tycyi. 

Następnie poseł Antoni Staruch (w za- 
Stępstwie posła Tymoteusza Starucha) uza- 
Badniał wnioski nagłe o udzielenie zapomogi 
Pogorzelcom w Budyłowie i Posuczynie, zaś 
Poseł hr. Henryk Badeni o zapomogę dla 
pogorzelców miasteczka Radziechów. 

Nagłość uchwalono i polecono komisyi 
budżetowej, aby na jednem z najbliższych 
posiedzeń złożyła sprawozdanie. 

Odpowiedzi na Interpałacyo. 

Komisarz rządowy Czeżowski odpowie- 
dział na kilka interpelacyj, między temi po- 
łą Oleśnickiego w sprawie masowego 
żasą' zania ludności nad Sanem za 
Szkody, wyrządzone na terenie regulacyjnym 
l posła Sandulaka w sprawie niewydawa- 
Liakaiążekrobotniczych robotnikom 
Ww powiecie nadwórnizńskim, udającym się 
do Prus. 

Poseł Oleśnicki zażądał otwarcia 
dyskusyi nad odpowiedzią komisarza na 
lego interpelacyę i zaznaczył, że chodzi tu 
© ogólny interes ledności, mieszkającej na 
terenach regulacyjnych. 

Wniosek uzyskał poparcie, lecz w giogo- 
Waniu upadł. Za wnioskiem prócz Rusi- 
tów głosowali polscy ludowcy. 

Poseł Lewicki zgłosił wniosek o otw ar- 
Cie dyskusyi nad odpowiedzią komisarza 
tządowego na interpelacyę posła Sandulaka 
W sprawie niewydawania przez starostwo w 

adwórnie książek robotniczych. 

Wniosek u padł. 

Kara za odśpiewanie hymnu ruskiego. 

Poseł Makuch zgłosił wniosek o ot w a r- 
tie dyskusyi nad odpowiedzią komisarza 
tządowsgo na interpelacyę w sprawie ukara- 
Nią grzywną 100 K ks. Martynowicza w So. 

alu zą to, że nie przeszkodził odśpiewaniu 
Bieśni „Szcze ne wmerła Ukraina“ na kon- 
tercie, ` 
. Poseł Oleśnicki woła: To skandal! 100 

oron grzywny za odśpiewanie hymnu! Nie- 

Ywały skandal! 

Komisarz rządowy Czeżowski zazna- 
Czył, że ks. Martynowicz nie został grzywną 
arany za fakt edśpiewania tej pieśni, lecz 

odstąpienie od programu koncertowego. 
Poseł Oleśnicki zaznaczył, że fakt ten 
porusza i oburza Rusinów do głę- 

1 Poseł Makuch ma zupełną słuszneść. Sta- 
Ostwo zakazało śpiewania hymnu narodo- 

ego Rusinów z powodu niedołączenia tekstu 

języku polskim, co nie powinno być sto 

Wanem do tego powszechnie znanego hy- 

Qu, Nie za odstąpienie cd programu kon- 
> towego został ks. Martynowicz ukarany, 
R, za odśpiewanie wielkiego hymnu naro 

Wego. To skandal! Honor Izby wy 
> äga, aby sprawa ta nie przeszła bez dys- 

Byi i nie uszła bezkarnie. 
ke odczas mowy posła Oleśnickiego posłowie 
Qies? krzyczeli: „To skandal!*, a gdy poseł 
ka Śnicki skończył mówić, nagrodzili go okrzy 

mi: „Sławno!”*. 
rę; głogowaniu za otwarciem dyskusyi o- 

adezyli się Rusini, ludowcy, ks. Stojałow- 

» ks, Pastor i lewiea. s 

Ucieczka przed głosowaniem. 

Odczas obliczania głosów o godz. 11'10 
tig atek oświadczył, że przerywa posiedze- 
twan 15 minut. O godz. 11'30 marszałek 
trza posiedzenie na nowo i polecił sekre- 
sta M obliczyć liczbę obecnych posłów. Skon- 

Wawszy brak kompletu (65 było 


obecnych) marszałek zamknął posie- 
dzenie. 

Odczytano jeszcze wniosek nagły posła Sali 
o zapomogę dla pogorzelców Rohatyna i in- 
terpelacyę posła Merunowicza w sprawie sta- 
łych przerw telefonicznych na linii Lwów- 
Wiedeń i niemeżliwem funkcyonowaniu tele- 
fonu we Lwowie. 

Koniec posiedzenia o godz. 1135. Nastę 
pne we czwartek o godz. 10 rano z tym 


samym porządkiem dziennym. 


SEJMY KRAJOWE. 


Sejm Austryl Dolnej. 

Wiedeń. „Deutschnationale Korrespondenz“ 
donosi, że na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
dolse-austryackiego poseł Pittner wniesie 
interpelacyę do namiestnika, w której wska- 
Że, że krajowe władze dolno-anstryackie wy- 
kazują stosunkowo niezwykle wielki procent 
urzędników nieniemieckiej narodowości i że 
urzędnicy pochodzący z Austryi Dolnej wszę- 
dzie znajdują się w mniejszości i często u- 
stępywać muszą na korzyść czeskich i pol- 
skich kandydatów. 

Interpelanci zapytują przeto namiestnika, 
czy jest w mceżności podać statystyczne daty, 
jak się przedstawia przy władzach krajowych 
stosunek urzędników pochodzących z Austryi 
Dolnej do urzędników z innych krajów; spe- 
cyalnie zaś dać wyjaśnienie, ilu nieniemie- 
ckich urzędników zajętych jest przy namie- 
stnictwie, w starostwach, władzach sądowych, 
skarbowych, kolejowych i sanitarnych, dy- 
rekcyi policyi, przy ciałach naukowych; da- 
lej zapytują interpelanci, czy namiestnik jest 
gotów działać w tym kierunku, by kandy- 
daci pochodzący z Austryi Dolnej w służbie 
państwowej doznawali pełnego uwzględnienia 
i nie byli poszkodowani na rzecz obcych i 
czy gotów jest użyć swego wpływu, by przy 
powoływaniach do władz centrainych urzę- 
dnicy z obcych krajów nie oddziaływali u- 
jempie na prawa kandydatów z Austryi 
Dolnej. 

Sejm Dalmacyl. 

Zadar. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
poseł Biankini (partya chorwacka) uzasa- 
dniał wniosek w sprawie adresu do korony, 
podkreślając konieczność, aby sejm dalmacki 
miał sposobność lojalnie, poważnie i otwar 
cie przedstawić koronie. która jedynie może 
zadośćuczynić sprawiedliwości wobec Cher- 
watów, życzenia narodu chorwackiego i jego 
stanowiska po aneksyi Bośni i Hercegowiny, 
szczególnie zaś życzenia połączenia 
wszystkich krajów zamieszkałych 
przez Chorwatów i Serbów. 


B. BABRYELSKA, Kraków, kapujo, sprzedzje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla 
nole — krajowe i zagraniczna nowa i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki 


TELEGRAMY 


y dnia 28 września. 
Demonstracys w Tryeście. 

Trysst. Około 100 uczestników odbytego 
w Padwie (Włochy) kongresu włoskich uczo- 
nych przybyło do Tryestu dla zwiedzania 
miasta wczoraj o północy parowcem Lloydu. 
Ze względu na to, że te odwiedziny z Włoch 
kilkakrotnie dawały powód do demonstracyi 
antyaustryackich, policya poczyniła przygo- 
towania, by im zapobiedz. To też gdy przed 
północą wielka liczba młodych ludzi 
zebrała się na miejscu wylądowania, policya 
poczęła tłam usuwać. Na miejsce wyłądawa- 
nia dopuszczono prócz komitetu ogółem 150 
osób. Wyjście gości na ląd nastąpiło w zu 
pełnym spokoju. Demonstranci usiłowali wśród 
krzyków, Świstów i śpiewów dotrzeć na 
„Granda Piazza*, jednakże ponownie ich wy- 
parto i rozprószono. Aresztowano ogółem 12 
osób. 


Krwawa demonstracya za reformą 
wyborczą. 


Budapeszt. Wieczorem zgromadziło się kilka 
tysięcy socyalnych demokratów na placu Hu- 
nyadiego, skąd udali się na zgromadzenie do 
lokalu przy ulicy Berkoczi'ego. Po odbytem 
zgromadzeniu wezwali przywódcy zebranych, 
aby odchodzili w małych grupach i unikali 
starcia z policyą. Mimo tego zebrało się 500 
do 600 rob:tników w pobliżu lokalu klubo- 
wego partyi niezawisłości, gdzie demonstro- 
wali. Gdy liczba demonstrantów bardzo wzra- 
stała, policya wezwała zebranych kilkakre- 
tnie do rozejścia się. Gdy to wezwanie nie 
skutkowało, wykonano kilka ataków na 
demonstrantów, wreszcie  zepchuęła 


konna policya demonstrantów i ciekawych 
widzów w ulicę Rakoczy'ego, przyczem straż 
kilkakrotnie dobyła szabel. Kilka 
osób odniosło zranienia od kopyt 
końskich lub od szabel, wśród tych 
cztery ciężkie. Rannych opatrzyło pogotowie 
ratunkowe i odwiozio do szpitala. O 10 go- 
dzinie zapanował spokój. 
Przesllanie na Węgrzech. 

Budapeszt. Partya niezawisłości na onegdaj- 
szem posiedzeniu postanowiła jednogłośnie, 
aby Izba że względu na obecne położenia 
polityczne odroczyła się do 5 paździer- 
nika. 

Na posiedzeniu partyi konstytucyjnej i par- 
tyi katolicko-ludowej uchwalono głosować za 
odroczeniem Izby. Na konferencyi nie- 
zawisłej lewicy postanowiono na wypadek, 
gdyby rząd żądał odroczenia Izby, zapro- 
testować przeciw temu. 

Budapeszt. Komisya bankowa Izby posłów 
odbyła wczoraj pod przewodnictwem hr. Bat- 
thyany'ego posiedzenie. Przewodniczący za- 
znaczył, że komisya już na posiedzeniu z 12 
marca 1908 r. powzięła uchwałę, która ma 
być przedłożony sejmowi i poleciła -wówczas 
przewodniczącemu i referentowi wygotować 
sprawozdanie. Komisya postanowiła nadto ce- 
łem autentyfikowania sprawozdania odhyć 
ponowne posiedzenie i poleciła przewodni. 
czącemu zwołanie go. 

Przewodniczący wsksvzał dalej, że Izba po- 
słów już w grudniu 1907 r. wydelegowała 
komisyę bankową dla wygotowania wniosków 
dotyczących kwestyi bankowej. Komisya po: 
wzięła odńośne uchwały i dlatego jest jej 
obowiązkiem wobec sejmu ponownie sprawo- 
zdanie autentyfikować i przedłożyć na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu. 

Referent Hollo polecił przyjęcie sprawo= 
zdania z małą stylistyczną zmianą, 

Poseł Koloman Szell wyraził w kwestyi 
bankowej zapatrywanie nieco odmienne od 
sprawozdania. Także i on uznał, że komisya 
była obowiązaną zadość uczynić poleceniu 
sejmu. Mowca oświadczył swego czasu, że 
zanim rząd, jak ustawa do tego go obowią- 
zuje, nie podejmie pertraktacyi z bankiem 
austro-węgierskim i nie zajmie stanowiska, 
uważa zajęcie stanowiska przez komisyę za 
nieparlamentarne i potępia je. 

Przewodniczący stwierdził, że komi- 
sya z przedłożeniem tego sprawozdania je- 
szcze nie ukończyła swej czynności. 

Następnie komisya autentyfikowała spra 
wozdanie i poleciła referentowi Hollo przed- 
łożenie sprawozdania na dzisiejszem posie- 
dzeniu seimu. 

Qlbrzymie zgromadzenia kanstytucyjno 
w Atenach. 

Ateny. Stowarzyszenia i związki z Aten 
i Pireus w liczbie 90 urządziły wczoraj po 
południu na polu Marsowem mityng z 
protestem przeciw byłemu rządowi, który 
zdezorganizował kraj, i celem zadokumen- 
towania jednomyślnej woli narodu wstą- 
pienia na drogę postępu. Mityng uchwalił 
adres, który ma być wręczony królowi 
przez prezydenta ministrów. Adres przed- 
stawia właściwy cel mityngu i lojalne u- 
sposobienie narodu dla króla i konstytu- 
cyi. Podobne zgromadzenia mają się odbyć 
w całym kraju. 

Ateny. W mityngu wzięło udział 70.000 
osób. Delegacya mityngu wręczyła adres 
królowi, który odpowiedział, że zawsze 
pracował dła debra kraju i spodziewa się, 
że nastąpiło odrodzenie kraju w ramach 
konstytucyi; rząd i Izba rozważą życzenia 
podniesione na mityngu. Tłumy aklamo- 
wały króla i prezydenta ministrów. Nie 
zdarzył się żaden wypadek. 

Spisek w Czarnogórze. 

Getynia. Pewien podporucznik zebrał swą 
kompanię i podał jej do wiadomości, że 
otrzymał polecenie Ścigania i schwytania 
kilku złoczyńców. Następnie zaprowadził 
kompanię do magazynu broni i amunicyi 
i polecił żołnierzom zająć skład. Żołnierze 
odmówili posłuszeństwa; władze 
zostały o tym wypadku zawiadomione i 
aresztowały tego oficera. Natychmiast 
zwołano sąd wojenny dla dochodzenia 
sprawy. 11 osób, za któremi władze po- 
szukiwały, zbiegły do Albanii. Daje to po- 
wód do przypuszczania, że istniał do- 
brze zorganizowany spisek, który 
miał wykonać ów podporucznik; faktycz- 
ny cel jednak spisku nie jest jeszcze wy- 
jaśniony. 

Obrady budżetowe w Anglii. 

Londyn. Izba gmin obraduje w dalszym 
ciągu nad ustawą finansową. Między rzą- 
dem a opozycyą przyszło do porozu- 
mienia w tym kierunku, że specyalne 
obrady nad budżetem mają być ukończo- 
ne dnia 6 października. W każdym razie 


sesya zostanie aż do listopada przedłu- 
Żoną. 
Przywrócenie konstytucy! w Hiszpanii. 
Madryt. Rada ministrów uchwaliła przed- 
łożyć królowi do podpisania dekret w spra- 
wie cofnięcia zawieszenia gwarancyi kon- 
stytucyjnych w całym kraju z wyjątkiem 
Barcelony, dalej w sprawie zwołania kor- 
tezów na 15 października i w sprawie roz- 
pisania wyborów do Rad generalnych na 
24 października. 


Wojna Hiszpanów w Marokku. 

Melilla. Od wczoraj godz. 11 przed po- 
łudniem stoją w płomieniach domy przy- 
wódców szczepów kabylskich na górze 
Gurugu, między innymi także znanego 
Haldi. Ogień podłożyli Maurowie, wierni 
Hiszpanom. Maurowie ci walezą po stro- 
nie Hiszpanów. 


Z Persyl. 
Teheran. (Pet. ag. tel.). $ipadar został 
mianowany prezydentem ministrów — a 


Allas es Sultaneh ministrem spraw 
zagranicznych. 

Wszystkie posady gubernatorów z wy- 
jątkiem w Kaswinie i Astrabad, obsadzo- 
ne zostały nowemi osobistościami. 

Katastrofa balonu „Republique“. 

Moulins. Wezoraj przed południem złożono 
do trumien ofiary katastrofy balonu „Repu- 
blique*. Wojsko przedefilowało przed trumna- 
mi, poczem trumny złożono w wagonie, by 
je przewieźć do Wersalu, gdzie dziś nastąpi 
uroczysty pogrzeb. 


NABESŁANE. 
(fa dział ton rodaktopa nie odpowiada). 


Może Pani rzeczywiście nazwać 
to szczęściem, 


ochuna Panno, żem wczoraj miał w kie- 
zeni moje Sodeńskie pastylki — prawdzi- 
we Faya — i użyłem ich na ciężkie prze- 
ziębienie Pani. Takiego kaszlu jeszcze nigdy 
nie riyszałem. A teraz? Ani śladu tego wszy- 
3 'stki. o, a zawdzięczamy to tylko Faya 
3 wód mineralnych, należy jednak odrzucać 
stanowczo falsyfikaty. 
Generalny reprezentant dla Austro-Węgier: 
W. Th. Guntzert, Wiedeń IV/A, Gr. Neugassa 17. 
zma pom = Uraz WE pic "mr 
D STAH R | il 
[ powrócił, 


prawdziwym Sodeńskim. Niechże Pani w 
4 


przyszłości nie obchodzi się nigdy bez tych 
pastylek. Pudełko po 1'25 kor. kupuje się 
w każdej aptece, drogeryi lub w handlu 
Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


Kolińską domieszkę do kawy. 


38 stowarzyszeń | zgromedzoć, 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia pstitowe o zgromadzeniach i zebre- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorzzowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują R Korone 
za jednorazowe ogłoszenie 


* Posiedzenie Rady nadzorczej z Za- 
rządem Rob. Stow. spożywczego „Na- 
przód“ w Krakowie odbędzie się we Środą 
29 b. m. © godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym (Wiślna 8). Uprasza się o punktualne i 
pewne przybycie. 

* Krakowska grupa Związku krawców 
urządza w sobotę 2 października b. r. w salach 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Wiślna 5) wie- 
czornicę taneczną, urozmaiconą monologami, 
deklamacyami, kupletami i innemi zabawami to- 
warzyskiemi. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Wstep 70 b. 

* Podgórski komitet miejscowy P. P. 
S. D. odbędzie w piątek 1 października o godz. 
71/3 wieczorem posiedzenie w Domu Robotniczym 
w Podgórzu. 

* Łobzów. We środę 29 b. m. o godz. 7 wie 
czorem odbędzie się w sali p. Zyg. Singera (L. 86) 
publiczne zgromadzenie. Porządek dzienny : 1) Walka 
przeciw drożyźnie mieszkań. 2) Robotnicy a spółka 
spożywcza. Referent tow. Z. Klemensiewicz. 

« Grupa Kraków centralnej organi- 
zacyłi kolejarzy. Walne zgromadzenie grupy 
odbędzie się w poniedziałok 2% września o godz. 
7 wieczorem w lokalu przy pł. Matejki 4 (Hotel 
Bristol). Porządek dzienny: Wybór nowego za- 
rządu. 

* Raczność piekarze krakowscy ! Z dniem 
1 września przeniesiony lokal II. grupy ogólnego 
Związku piekarzy w Austryi na plac Matejki L. 2, 
I. p, w domu p. Salomei Wetstein. Ign. Kasprzy- 
cki, przewodniczący. 


Chłopca 


Wiślna 5. 


na stałe przyjmie Admini- 
stracya „Prawa Ludu*, ulica 


», 
t Zanofonowa po kor. 250 


Pierwszy krajowy, hurtowny I częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW 


Józefa Weksilera 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. === KRAKÓW, GRODZKA 71, obok Wawelu. 


Przeróbki lub zamiana Pathófonów na Gramofony, oraz 
WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. === 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp- 
stwo Ake. Gramofonów z marką „Piszący Aniołek". 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
20.000 płyt na składzie. 


Płyty z amiołkiem po 4 korony 


Kraków, środa 


NAPRZOD 


29 września 1909 Nr. a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


[Za anońs w „Drobnych ogłosze- $ 
uiach* liczymy za każda słowo 
8 kalsrzy, iyu 20 halarzy. 


Biedny uczeń VII. kl. 
gimn. poszukuje łekcyi lub popołu- 
dniowego zajęcia. Wiadomość w Re- 
dakcyi „Naprzodn* pod „Leumas*. 


Poszukuje się ' 
akademika, któryby przygotowywał 
do matury. Wiadomość w Dziale 
inseratowym „Naprzodu“, Marka 21 


Trwałą egzystencyę 
osięgnie każdy, nabywszy maszynę 
pończoszniczą w Biurze „Syrena* 
Zwierzyniec ul. Mickiewicza 19. 

Uczy się darmo. Odkrytką proszę 
zażądać informacyi. 


Od 200 do 500 koron 
miesięcznie łatwo zarobić mogą o- 
soby każdego stanu, przez sprzedaż 
prawnie dozwolonych w państwie 
austryackiem losów i papierów war- 
tościowych. Zgłoszenie się listowne: 
Effectenbank Budapest, V., Homred 
ulica 4. 


Młody handlowiec 
korzennik, były kupiec, chętny do 
pracy i zdolny w swym zawodzie, 
szuka zaraz zajęcia. Wiadomość w 
Dziale inseratowym „Naprzodu“ ul. 
Marka 21. 


Taczki kute 
w różnych gatunkach, dostarcza na 
zamówienie Samuel Himelblau, Kra- 
ków, ulica Starowiślna L. 28. 


Miód 
pszczelny patoka lipcowy, kuracyj- 
ny, z własnej pasieki, wysyła w 5- 
kilowych blaszankach franko do ka- 
żdej stacyi pocztowej za pobraniem 
po cenie 6 kor. 80 h. Jan Barnaś, 
Szepesófalu (Węgry). 


Dom eksportowy 
St. Rundbakin, Wiedeń III. Weiss- 
girberlande 58/9 poleca Singera ma- 
szyny do szycia po cenach fabrycz- 
_ nyo — Cennik darmo. 


Wyśmienite 
winogrona deserowe niedoścignione 
ładne i dobre 5 kg. 3 kor. Wybie- 
rane najpiękniejsze brzoskwinie za 
kor. 2:50, olbrzymie pigwy 2 kor., 
najlepsze orzechy za 8 kor., dostar- 
cza J. Müller, właściciel winnic, 
Kiskunhalas, Węgry. 


Broń 


najstaranniej wy- 
próbowana, opa- 


trzona państwowym stemplem 
strzelniczym, najlepszej jakoś i, 
najdokładniej wykonana z porę- 
czeniem za działanie bez zarzutu, 
wysyła e. i k. nadw. dostawca 


Hanns Konrad, Briix Nr. 1588, 
(Czechy). Rewolwer K 5:50, 7:50, 
pistolety K 2—, 270, katalog 
główny z 3000 ryc. na żądanie za 
darmo i opłatnie. Wysyłka za za- 
liczką. Bez ryz; ka! Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pieniędzy. 


Moczenie w łóżku usuwa się na- 
tychmiast przez nasze „Wach auf“ 
(obudź się) prawnie zastrzeżone. 
Przy podaniu wieku i płci infor- 
macye bezpłatne! Instytut Aesculap 
Nr 501, Regensburg w Bawaryi. 


Przez Wysokie 
+ B k Nanłasoctwe 


ZOFIA BIE SPADECKA 


NIKI Biuro 
| podróży 
Zofii -u 


Bliesiadecklej 
Oświęcim (dworzeo) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, Mi IM kl. dla paro- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei półnoeno-amery- 
kańskich we wszyst- 
kich kierunkach. 
Geny ściśle wedle tarył 
okrętewych | kolejowych. 


Bilety okrętowe do Kanady 
Ì bilety kolejowa kanadyjskie. 
„Pokaz zana mmt Prospekty darmo | opiatnls darmo | opłatnis 


Ważne dla swoich i Eban SENTS 


Restauracya i Mleczarnia Warszawska 


Władysława Hajto 
w Krakowie, ul. Wiślna S (róg Gołębiej) 


poleca 
znakomitą kuchnię mięsną i jarską. Abonament miesięczny na śnia- 
dania, obiady i kolacye. Na żądanie wysyła się obiady do domów. 
Dzienniki krajowe i zagraniczne. 
Bilardy najnowszej konstrukcyi. Lokal otwarty od g. 6 rano. 


BaF Piwo okocimskie I wina owocowe. "SW 


Odeon" i Jumbo” 


dwie światowej sławy 
PŁYTY gramofonowe. 
Przynoszą nowsze polskie zdjęcia 
sławnych nowoczesnych artystów. 
„Odeon* i „Jumbo 
odznaczają się jako lepsze orkiestry 
i cieszą się wszędzie dobrem po- 


wodzeniem. 
Bogaty wybór gramofonów i płyt. 


darmo I opłatnie. Reperacye 
wykonuje się szybko i dokładnie 
Skład gramofonów i płyt 
M. i B. WEISSBERG, 
Kraków, Starowiślna l. 10. 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA I MASZYN DO PISANIA 
ORAZ WARSZTAT NAPRAWY 


IGNACEGO GROSSA 


pod kierownictwem 


JANA POJEGO, mechanika-specyalisty 


W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L. 1 


(naprzeciw głównej poczty). 


Sprzedaje I naprawia maszyny do szycia 
I do pisania po cenach umiarkowanych. 
zu Cenniki Ilustrowane darmo i opłatnie. 


PIERWSZA KONCESYONOWANA PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWO 


szkoła Rachunkowości Państwowej | e os 
i Buchalteryi 


JÓZEFA TOBICZYKA 
w Krakowie przy ulicy Szujskiego L. 7 


podlegająca w myśl reskryptu e. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
17 stycznia 1909 r. L. 43188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 


Taniość, trwałość, dobroć! Obok głównego kursu, który się rozpoczyna 6 września b. T., 


IGNACY GYPRES 


otwarto dla kandydatek i kandydatów, mających zamiar przy- 
gotować się w krótszym czasie do państwowych egzaminów z bu- 
chalteryi i rachunkowości państwowej, specyalne oddziały o sto- 
pniowej nauce, na które można się zapisywać każdego czasu. 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49. | Wykłady odbywają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów. Zgło- 
Sprzedaje towary i nadal | szenia przyjmuje codziennie od g. 3—6 po połudn. kierownik szkoły 


J. Tobiczyk, Kraków, ul. Szujskiego L. 7. 


po nadzwyczajnie ta- 
nich cenach. Amerykański 
3lektr. złoty Remontoir kie- 
szonkowy z marką Syste- 
mu Roskopf, 36 godzin 
idący wraz z pięknym łań- 
cuszkiem K 3'90, trzy sztuki K 11—, 
sześć sztuk K 20—. Srebrny Ros- 
kopf o trzech kopertach, bardzo 
silny K 12*—. Stalowy damski Re- 
montoir K 7 80. Budzik najlepszy 
K 3:—. Łańcuszki srebrne od K 2—, 
Zegarki damskie złote od K 20'—. 


Bogato Ilustrowane cenniki na 
żądanie darmo Í opłatnie. 


Kto nie wie 


co swemu krewnemu jako po- 
darek ślubny, z okazyi imienin 
lub na gwiazdkę kupić ma, niech 
przeglądnie mój główny katalog 
z 3000 rycin, w którym każdy 
coś stosownego znajdzie, a który 
na żądanie wysyła darmo i opła- 
tnie c. k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad, Brix Nr. 1596, Czechy. 


Wydawca: ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


Wyłączne zastępstwa austryackie: Daimler, Mercedes, Gregolre. 


GALIC AUTO GARAGE 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIAŁNOŚCIĄ. 
PIERWSZY FACHOWY WARSZTAT REPERACYJNY. 


Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor. części zapasowe, pneumatyki motory. 
BIURO: ul. Retoryka L. 5 — telefon Nr 107 — telegram „auto“. 
WARSZTAT: ulica Łazienna L. 6, od maja: ullca Smoleńska L. 31. 


cata "© 


Zalecona- przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa alkaliczno-sodow8, 


i5 zawierająca a Pada chemiczne jak 


wyrobu naszego A kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, używaną bywa 
w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem. 


Cena flaszki w Krakowie 15 et. 


~- „abycia w aptekach i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece Je Wiwiórskiego 


są mydła y Krakusem 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 
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Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 11 


